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G a z e t a  N o w s k a
Nr. 3. N o w e ,  sobota 19-go stycznia 1935 r. Rok XII.

Komunikat.
Podaje się do wiadomości wszystkim subskry­

bentom Pożyczki Narodowej, którzy swoich obligacyj 
dotąd nie odebrali, że mimo ogłoszenia o wydawaniu 
obligacyj 6 proc. Pożyczki Narodowej większa ilość 
subskrybentów dotąd obligacyj nie odebrała. P rzy­
pomina się zatem wszystkim tym, którzy obligacyj 
jeszcze nie odebrali, by w najbliższych dniach zgłosili 
się po odbiór swoich obligacyj, ponieważ niepodjęte 
w terminie obligacje złożone zostaną do depozytu 
Kasy Urzędu Skarbowego.

Świecie dnia 10 stycznia 1935 r.
Urząd Skarbowy.

Wykłady
popularno-naukowe.

Szanownym słuchaczom wykładów popularno­
naukowych podaje się niniejszem do wiadomości, iż 
następne referaty wygłoszą dnia 22 stycznia 1935 r. 
o godzinie 20-tej w szkole powszechnej pp. lek. wet. 
Oziemkiewicz i naucz. W itich na temat:

a) Świat mikroorganizmów,
b) Ludność w Polsce.
W szystkie organizacje społeczne uprasza się

0 zachęcenie swych członków do korzystania z tych 
wykładów, gdyż w ten sposób bez trudu i nakładu 
własnego spełnią swe zadania oświatowo-kulturalne.

Świadczenia na rzecz 
Funduszu Pracy.

Z dniem 1 lutego r. b. wchodzi w życie rozpo­
rządzenie Prezesa Rady Ministrów w sprawie zmiany 
rozporządzenia o świadczeniach na rzecz Funduszu 
P racy (Dz. U. R. P. Nr. 110, poz. 978).

W  myśl powyższego rozporządzenia kwoty pot­
rącone przez pracodawców oraz opłaty od pracodaw­
ców należy wpłacać nie jak dotychczas do ubezpie- 
czalń społecznych, lecz do Funduszu Pracy na jego 
rachunek czekowy w Pocztowej Kasie Oszczędności 
do dnia 20 miesiąca następującego po wypłacie, pod­
czas gdy dotychczas dopuszczone były wpłaty do 
końca tegoż miesiąca. Równocześnie z dokonaniem 
wpłaty należy złożyć Zarządowi Obwodowemu F un­
duszu Bezrobocia odpowiednią deklarację, zawiera­
jącą obliczenie opłat oraz stwierdzającą, kto wnosi 
opłatę, w jakiej wysokości, z jakiego ty tułu i za jaki 
okres czasu.

O ile opłaty powyższe nie zostaną wpłacone 
w terminie lub zostaną wpłacone w sposób niezgodny 
z ustawą o Funduszu Pracy, wymiaru i poboru do­
konywać będą nie jak dotąd ubezpieczalnie społeczne, 
lecz Zarządy Obwodowe Funduszu Bezrobocia, które 
również wykonywać będą kontrolę opłat oraz zastę­
pować Fundusz Pracy, jako wierzyciela w postępo­
waniu egzekuoyjnem.

Pozatem rozporządzenie przewiduje, że wymiar
1 pobór omawianych opłat od niektórych kategoryj 
płatników lub też na niektórych terenach Rzeczy­
pospolitej może być powierzany innym instytucjom 
prawno-publicznym, co dowodzi, iż przekazywanie 
czynności wymiarowych Obwodowemu Funduszowi 
Bezrobocia nie jest definitywne i zachodzi możliwość 
dalszych zmian w zakresie władz wymiarowych.

Drogi, motoryzacja 
i paliwo.

W dniu 9 bm. odbyło się w Stowarzyszeniu 
Polskich Dziennikarzy i Publicystów Gospo­
darczych zebranie dyskusyjne, na którem 
p. inż. Wilhelm Grossman wygłosił refarat 
p. t. „Drogi, motoryzacja a paliwo“.

W przeciwieństwie do naszego kraju, 
w którym sprawy drogowe i motoryzacyjne 
traktowane są dotąd dorywczo i bezplanowo. 
Niemcy doskonale zrozumieli zależność, jaka 
zachodzi pomiędzy temi trzema dziedzinami 
życia gospodarczego a obroną kraju i przy­
stąpili do rozbudowy na wszystkich trzech 
odcinkach równomiernie.

Inż. Grossman, który we wrześniu r. ub., 
jako uczestnik VII Międzynarodowego Kon­
gresu Drogowego w Monachjum, odbył dłuższą 
podróż po Niemczech, poświęcił pierwszą część 
swego odczytu szczegółowej analizie stosunków ■ 
drogowo motoryzacyjno-paliwowych, panują­
cych w III  Rzeszy. Stosunki niemieckie w tej 
dziedzinie są niezmiernie charakterystyczne, 
rząd niemiecki bowiem uezyuił ze sprawy 
dróg i motoryzacji oś gospodarki narodowej 
i jedno ze swych naczelnych zadań. Do roz­
wiązania tych spraw przystąpił z rozmachem 
i w skali, nie mającej precedensu. Podstawą 
tych poczynań jest olbrzymi plan drogowy, 
który Hitler ogłosił we wrześniu 1933 r. Plan 
ten przewiduje budowę sieci ok, 7.000 km. 
dróg dwutorowych i dwukierunkowych o łącz­
nej szerokości 24 m. Budowa tych autostrad 
potrwa 6—7 lat i ma kosztować ok. 450 mil]. 
Rmk. rocznie, a więe ogółem około 3 miljardy 
Rmk.

Stan dotychczasowych dróg uiemieckich 
jest zupełnie dobry i całkowicie wystarczający 
dla potrzeb chwili. Nasuwa się więc pytanie, 
jakie są istotne przyczyny i cele, dla których 
uruchomiono te olbrzymie i niesłychanie kosz­
towne roboty publiczne. Oficjalne źródła nie­
mieckie nazywają plan drogowy środkiem do 
zwalczania bezrobocia, twierdzenie to jeduak 
nie wytrzymuje fachowej analizy, która wyka­
zuje, że przy tych olbrzymich robotach znaj­
dzie zatrudnienie zaledwie około 10 pr. ogólnej 
liczby bezrobotnych w Niemczech.

Motoryzacja Niemiec uczyniła w ostatnich 
dwóch latach olbrzymie postępy. Podczas gdy 
w r. 1932 liczba nowozarejestrowanych wozów 
wynosiła tam 48 tys., w r. 1933 zarejestrowano 
93 tys., a w r. 1934 ok. 120 tys. nowych wo­
zów. Ten wzrost motoryzacji Niemcy zawdzię­
czają w pierwszym rzędzie celowej polityce 
podatkowej rządu Hitlera, który natychmiast 
po objęciu władzy zniósł wszelkie opłaty ry­
czałtowe od samochodów, a ponadto zwolnił 
od podatku dochodowego sumy, wyłożone na 
kupno wozu. W chwili obecnej Niemcy po­
siadają ok. 700 tys. wozów osobowych, oraz 
blisko 200 tys. wozów ciężarowych.

Niewątpliwie otwarcie dla ruchu auto­
strad pociągnie za sobą dalszy rozwój motory­
zacji. Nowe drogi, składające się z dwóch 
szerokich torów jednokierunkowych, przedzie­
lonych żywopłotem, przeznaczone są wyłącznie 
dla ruchu samochodowego. Nie posiadając 
żadnych skrzyżowań w terenie, ani silnych 
zakrętów, pozwalają na rozwijanie bez ryzyka 
bardzo dużych szybkości. I tak dzisiejszy wóz 
turystyczny na autostradzie rozwinie prze­
ciętną szybkość około 100 km. na godzinę, wóz 
ciężarowy przeszło 75 km. na godz. Z czasem 
szybkości te jeszcze wzrosną. Pozatem nowe 
drogi trasowane są w linji możliwie prostej 
z pominięciem osiedli.

Taki postęp motoryzacji otwiera nowe 
szerokie horyzonty przed wszystkimi prze­
mysłami, produkującemi w Niemczech paliwo 
samochodowe, stawiając je równocześnie wobec 
bardzo trudnych i skomplikowanych zadań. 
Niemiecka produkcja ropy, dwukrotnie mniej 
sza od produkcji polskiej, pokrywa w ostat­
nich latach zaledwie 5 procent niemieckiego 
zapotrzebowania paliwowego.

Prelegent opisał różne metody produkcji 
paliwa; najważniejszą z nioh jest metoda 
otrzymywania syntetycznej benzyny drogą 
uwodornienia węgla brunatnego. Produkcję tej 
benzyny prowadzą zakłady Leuna (I. G. Farben). 
Produkoja ta jest już dzisiaj bardzo poważna. 
W r. 1934 wynosiła ona ok. 300 ty*, tonn

benzyny. W programie rządu niemieckiego 
leży zwiększenie jej w ciągu najbliższych kilku 
lat do 1.500.000 t. Dla finansowania niezbę­
dnych olbrzymich inwestycyj utworzona została 
organizacja producentów węgla brunatnego 
pod nazwą „Wspólnota Obowiązków“.

Z drugiej części odczytu inż. Grossman 
naświetlił polskie problemy drogowo-motory- 
zaeyjne. Ilość samochodów zarejestrowanych 
w Polsce, odpowiada 1/5 części samochodów 
krążących po ulicach samego Berliua. Ogólna 
konsnmcja benzyny w Polsce wynosi (1933) 
zaledwie 68.500 t. Polski przemysł naftowy, 
nie znajdując naturalnego odbiorcy wewnątrz 
kraju, eksportuje ok. 40 proc. swej produkcji 
po cenach wynoszących 30—35 proc. kosztów 
własnych. Ale ta nadwyżka produkcji jest 
tylko pozorna i jest jednym ze skutków fa­
talnej demotoryzaeji kraju. O ile wejdziemy 
wreszcie na drogę motoryzacji i przekroczymy 
100.000 wozów, to krajowe zasoby paliwa mogą 
okazać się niebawem za szczupłe i trzeba będzie 
uciec się do importu. Aby uniknąć tej kon­
sekwencji trzeba zawczasu pomyśleć o środ­
kach, któreby zapewniły Polsce wystarczające 
rezerwy paliwowe. Pierwszym i najważniej­
szym krokiem w tej akcji powinno być prze­
prowadzenie na Podkarpaciu planowych po­
szukiwań nowych źródeł ropy naftowej. Zda­
niem naszych geologów znajdują się tam 
poważne zapasy ropy, ale przemysł naftowy, 
znajdujący się od szeregu lat w ciężkiej sy­
tuacji gospodarczej, nie może sam prowadzić 
potrzebnych poszukiwań. Wkońcu prelegent 
podkreślił konieczność wypracowania dla Polski 
takiego planu drogowo-motoryzacyjno-paliwo- • 
wego, któryby uwzględnił zarówno warunki 
obrony uarodowej, jak i potrzeby rolnictwa 
i przemysłu. Żadne najpiękniejsze nawet hasła 
nie wyprowadzą nas z katastrofalnego stanu, 
w jakim znajdują się nasze drogi i motoryzacja. 
Mogą to uczynić tylko czyny. Jednym z pierw­
szych takich czynów powinno być zniesienie 
podatku od samochodów i roztoczenie nad 
nabywcą wozu takiej samej ochrony podat­
kowej, z jakiej korzysta każdy, kto buduj* 
uowy dom. _____________________________

PRZENOSINY MIASTA W AMERYCE.
Zarząd okręgu kanału Panamskiego postanow ił 

na wniosek ministra spraw wojskowych republiki 
Panama przenieść miasto New Cristoha! z terytor­
ium republiki na terytorium kanału Panamskiego, 
które zostało odkupione w 1903 r. od Panamy przez 
Stany Z>ednoczone i należy do nich. Blisko setka 
wielkich gmachów nowoczesnych, między innemi zbu­
dowany kosztem miljona dolarów gmach szkoły wyż­
szej, zostaną rozebrane i nanowo zbudowane na 
terytorium amerykańskiem.

MUZEUM „SELF-MADE-MEN'ÓW".
W Stanach Zjednoczonych założone zostało je­

dyne w swoim rodzaju muzeum, w którem zgroma­
dzone zostały pamiątki po wszystkich tych, którzy 
rozpoczynając karjerę bez grosza doszli do najwyż­
szych stanowisk i wielkiej fortuny. Tak więc orygi­
nalne muzeum obejmuje wśród swych eksponatów 
bibeloty i drobnostki, należące do Andrzeja Carnegie, 
syna tkacza, sir Hiram'a Maxim'a, syna młynarza, 
John'a R ockefellera, syna rolnika, Vanderbildt'a, który 
był sprzedawcą gazet, Edisona, który był kolejarzem 
i t. d. Jak świadczy nowootwarte muzeum, Am ery­
kanie dumni są ze swych ,,self-made-men'ów" 

KOMETY W ROKU 1935.
Jak przepowiadają astrolodzy, rok 1935 będzie 

szczególnie bogaty w komety, które ukazywać się 
będą na stropie niebieskim. Od kwietnia do grudnia 
r. b. ukazać się ma ich 8, a wszystkie one są małe, 
trudne do obserwowania. Pięć z nich odkrytych 
zostało dopiero podczas ostatniego przejścia t. zn. 
przed 5-8 laty, jedna zaś, odkryta w r. 1911, uka­
zała się już dwukrotnie w r. 1919 i w r. 1927. Naj­
starszą wśród nich będzie kometa zwana ,,TempeI 
II", odkryta w r. 1873, którą od tego czasu widziano 
8 razy. Ma się ona ukazać w grudniu 1935 r.

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W  razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz IB groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
W ładysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenum erata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Redaktor odpowiedz. Władysław Wesołowski, Nowe.



Djatermja leczy serce i nerki.
Wiedza zdobywa coraz to nowe dziedziny lecz­

nictwa. Medycyna przyswoiła sobie obecnie t. zw. 
ultrakrótkie fale Marconiego, które znalazły zasto­
sowanie w różnych chorobach. Fale te służą do 
równomiernego przegrzewania tkanek. Przy długości 
fal 15 mtr. przegrzewania tkanek jest równomierne 
przy długości poniżej 15 mtr. selektywne. Przegrze­
wanie selektywne może służyć do zabijania bakterii 
i innych celów. Od djatermji zwykłej różni się dja­
termja krótkofalowa jeszcze i tern, że nie wywołuje 
ona oparzelizn przy nieumiejętnem obchodzeniu się 
z aparatem. Działa ona na tkanki uśmierzająco, ła ­
godzi ból.

Doktór Zoltan Rausch opisuje najnowsze sukcesy 
stosowania diatermii krótkofalowej w chorobach ser­
ca i nerek. Podczas anginy pectoris, zapalenia aorty, 
wady zastawek sercowych, nerwicy okazuje diater­
mia krótkofalowa w zastosowaniu doskonałe wyniki, 
uśmierza bóle, uspoka a, polepsza stan obiegu krwi.

Najlepsze wyniki osiągnięto podczas napadów 
dusznicy bolesnej, gdyż fale d atermiczne likwidują 
bóle i uczucie niepokoju. Bardzo wydatne polepsze­
nie sprawia zastosowanie d atermji krótkofalowej 
u chorych na arterjosklerozę przy Wysokiem ciśnie­
niu krwi. Obniżka ciśnienia sięga 30-60 mm. po 
d atermji i nie jest tylko prze ściową. Chroniczne 
lub świeże wypadki zapalenia nerek dają się również 
leczyć pomyślnie przy stosowaniu djaterm i krótko­
falowej, która wywołu e przekrwienie nerek i rozsze­
rzanie naczyń krwionośnych. Dla medycyny i dla 
chorych jest to poważna zdobycz.

Nowa metoda stwierdzenia raka.
Nowa metoda stwierdzenia obecności raka w or­

ganizmie jest zasługą lekarza-kobiety. W wiedeń­
skim szpitalu Childs a odnalazła i wypróbowała nową 
metodę próby krwi na obecność raka dr. F. Gut- 
wirth. Próby krwi egzystują już oddawna, ale wszyst­
kie one okazywały się dotąd zawodne, o ile cho­
dziło o stwierdzenie obecności raka w organizmie. 
Metoda drki Gutwirth odznacza się jeszcze i tern 
od innych, że jest łatwa, niekosztowna i możliwa 
do przeprowadzenia w każdem laboratorjum. Zwięk- 
szenie szybkości zaniku ciałek czerwonych we krwi 
oraz pewna określona zmiana składu i obrazu krwi 
pod mikroskopem pozwalają na stwierdzenie obec­
ności raka u chorego. Wielokrotne próby dowiodły, 
iż nowa metoda daje zupełną gwarancję pewności. 
Zabiegi operacyjne po dokonanej próbie krwi dopro­
wadzały stale do odnalezienia nowotworów charak­
teru rakowatego. Jak wielkie znaczenie ma pewna, 
nie pozostawiająca wątpliwości diagnoza w wypad­
kach, gdzie choroba nie daje dokładnych danych 
dla stwierdzenia, czy jest to rak, czy też coś innego, 
świadczy fakt, iż wczesny; prewencyjny zabieg ope­
racyjny może zupełnie zniszczyć źródło choroby, 
zapobiec szerzeniu się straszliwego zarazka, tworzeniu 
się nowych ognisk.

Genjusz i obłęd.
Teza o pokrewieństwie genjusza z obłędem 

znalazła nareszcie pozytywne potwierdzenie w wy­
padku zaobserwowanym przez londyński Instytut 
Medycyny na oddziale psychiatrycznym. Do kliniki 
instytutu przywieziono młodą dziewczynę, b. kraw ­
cową, która cierpiała na histeryczne napady strachu. 
Diagnoza oraz zbadanie stosunków rodzinnych chorej 
wykazały, że poziom jej inteligencji jest niezwykle 
niski, a w rodzinie uważano ią zawsze za upośle­
dzoną umysłowo i niedorozwiniętą. Systematyczna 
kuracja w klinice dała zdumiewające wyniki. W tych 
dniach dziewczyna opuściła klinikę jako uznana za 
zupełnie wyleczoną. Przed wypuszczeniem z kliniki 
poddano ją ścisłemu badaniu w celu określenia jej 
obecnej inteligencji. Okazało się, że obecny poziom 
rozwoju umysłowego pacjentki nie ustępuje poziomowi 
rozwoju umysłowego doświadczonego profesora.

Potrafi ona rozwiązywać np. najtrudniejsze pro­
blematy matematyczne z szybkością i łatwością do 
pozazdroszczenia. Jej pamięć, która dotąd szwanko­
wała, działa teraz tak precyzyjnie, iż po jednorazo- 
wem przeczytaniu książki, potrafi pacjentka powtó­
rzyć tekst najdokładniej. Z niedorozwiniętej, obciążo­
ne] histerią dziewczyny wyrósł geniusz, tak, iż dalsze 
jej kształcenie wziął Instytut na swój rachunek. 
Obecny stopień wykształcenia pozwala dziewczynie 
na frekwentowanie kursów uniwersyteckich bez 
uprzedniego przygotowania. Wypadek* ten wywołał 
w kołach naukowych całej Anglji wielkie wrażenie.

Mózg Majakowskiego pod 
mikroskopem.

Centralny Instytut dla badań nad mózgiem w Mos­
kwie ogłosił wyniki studjów nad mózgiem poety 
Majakowskiego. Mózg poety został pocięty na 25.000 
cieniutkich płatków, które poddano szczegółowemu 
badaniu pod mikroskopem. Stwierdzono, ż mózg 
wykazywał szczególnie silny rozwój tych części, które 
uważa się za siedlisko zdolności twórczych i artystycz­
nych. Również powierzchnia mózgu przewyższa swoją 
wielkością i pofałdowaniem inne zbadane dotąd 
w Instytucie mózgi uczonych i artystów. Stwierdzono 
także silny rozwój komórek mater-i mózgowej, które 
stanow ią materjalne podłoże działalności umysłowej 
i duchowej człowieka.

Ben Akiba miał może 
rację.

W ostatnich kilka dziesiątków lat napełniły nas 
dumą i pychą z racji niezwykłej obfitości i donioiłych 
wynalazków i postępów ttchniki. Nie należy jednak 
zapominać, iż spora liczba wynalazków istniała już 
w zarodku setki a nawet tysiące lat temu. Nawet 
,robot” nie jest wynalazkiem zupełnie nowym. Już 

Ptolomeusz Filadelphos, król Egiptu w latach 285-246 
przed Nar. Chrystusa, posiadał sztucznego człowieka, 
którego zadaniem było automatyczne poruszanie 
wachlarza ze strusich piór nad wezgłowiem łoża 
królewskiego. Uczony Albert Wielki posiadał ,.ro­
bota”, który otwierał gościom drzwi i składał im 
ukłon a działo się to w XIII wieku. To też współ­
cześni oskarżali Alberta Wielkiego o kumanie się ze 
złemi mocami. Znaną i podziwianą była skonstruo­
wana w 1768 r. przez v, Kempeiena figura, która 
potrafiła grać w szachy. Coprawda wielu podejrze­
wało, iż we wnętrzu lalki znajdue się człowiek, 
który kieruje jej ruchami.

Kino, które uważamy za wynalazek nowoczesny, 
miało już swego protoplastę w Chinach starożytnych. 
Profesor Laufer z Chicago stwierdził na podstawie 
manuskryptu chińskiego z 121 r. przed Nar. Chrystusa, 
iż w Pekinie odbywały się pokazy w pałacu cesarza 
Wuti, przypominające pokazy firnowe. Rozciągano 
wieikie białe płótno, za którem paliło się światło. 
Między światłem a płótnem — ekranem przesuwano 
napięte na ramę figury, wyrobione ze skór, coś 
w rodzaju marjonetek. Cienie tych figur odbijały się 
wyraźnie i ostro na płótnie. Maszynę parową wy­
nalazł poraź pierwszy Archimedes, a para i jej siła 
znane były 5 czy 6000 lat temu już egipskim kapła­
nom. Heron, konstruktor z Aleksandr i, Archimedes 
znali użycie pary; jeden i drugi stosowali siłę pary 
do swoich wynalazków. Około roku 1000-ego 
arcybiskup Herbert z Reims wpadł na pomysł 
zastosowania pary do wprawiania w ruch organów 
w kościele.

Przemysł kosmetyczny, który w Ameryce np. 
zatrudnia paręset tysięcy ludzi, w którym wartość 
rocznej produkcji sięga 2 miljardów dolarów, znany 
był już parę tysięcy lat temu; puder, szminkę, kar­
min do ust używane w starożytnym Egipcie; w Rzy­
mie cezarów stosowano metodę fryzowania włosów 
przy pomocy ondulacji wodnej; w Indjach znajdował 
s ę od wieków w użyciu antymon jako środek do 
czernienia brwi i rzęs

Gdziekolwiek się obrócimy, jakąkolwiek dzie­
dzinę produkcji dzisiejszej zbadamy, okaże się zaw­
sze, iż taki lub inny środek, narzędzie, wynalazek 
znane już były w starożytności i tak lub inaczej 
stosowane. Myśl i twórczość ludzka są bowiem nie­
ustającą kontynuacją.

Mechanizacja wojny.
Wojna mechanizuje się coraz bardziej; ilość 

piechurów zaangażowanych w walce zbliska spadnie 
dzisiaj, jak twierdzą fachowcy angielscy, z 74 proc. 
do 58 proc.; 42 pr. piechoty obsługuje obecnie różne 
rodzaje broni mechanicznej. W r. 1914 wynosiła 
liczba używanych w armii automatycznych, szybko­
strzelnych karabinów 7.7 proc., dzisiat stosunek ten 
wyraża się cyfrą 47 proc.; ilość karabinów maszy­
nowych wzrosła z 2.8 pr. do 132 pr.! W 1914 r. nie 
dysponowała jeszcze piechota moździerzami, nie było 
bowiem tanków do ostrzeliwania. Dzisiaj liczba cięż­
kich armat przy piechocie wynosi 8.6 proc. całej 
ciężkiej artylerji. Liczba inżynierów w szeregach 
oficerów wzrosła od r. 1914 do chwili obecnej o 740 
procent!

Przysięgłemu nie wolno okazywać 
współczucia.

W Anglji kobiety są powoływane do uczestnicze­
nia w sądzie przysięgłych. W Chelmsford (hr. Essex) 
wydarzył się w sądzie przysięgłych wypadek, który 
wzbudził sensację wśród sądowników. Podczas przer­
wy w sesji ¡eden z sędziów przysięgłych, kobieta, 
podeszła do woźnego i wręczyła mu pakiecik z prośbą 
o doręczenie oskarżone!. Woźny zameldował o tem 
przewodniczącemu, który wziął ów pakiecik. Po 
rozpoczęciu sesji przewodniczący otworzył pakiecik, 
w którym ku zdumieniu obecnych znajdowała się 
bombonierka z cukierkami i bukiecik f ołków. Za- 
interpelowana przysięgła odpowiedziała: , ,Współczuję 
głęboko oskarżonej, jako chrześcijanka musiałam 
uczynić, co uczyniłam i nie wstydzę się tego bynaj- 
rnnie ” . Inaczej zapatrywał się na tę kwestię prze­
wodniczący: przysięgli winni kierować się tylko wzglę­
dami sprawiedliwości i zachowywać w swych sądach 
zupełny obiektywizm. Z nakazu przewodniczącego 
przysięgła musiała opuścić natychmiast ławę sędziów 
przysięgłych, a pozatem czeka ją dochodzenie dyscy­
plin a r n e . _____

CZŁONKOWIE PA R^SK UiJ STRAŻY o“ oW ™ j 
NAJLEPSZYMI DAWCAMI KRWI DLA 

CHORYCH.
Najlepszymi dawcami krwi do transfuzji dla 

chorych są we Francji ochotnicy, rekrutujący się 
z członków straży ogniowej, ofiarowujący swą krew 
bezinteresownie ubogim chorym. Pozostają oni pod 
stałą opieką lekarzy z instytutu transfuzji krwi 
w Paryżu. Jak  wykazały badania, jakość ich krwi 
jest doskonała. W ciągu 10-ciu ostatnich miesięcy 
135 strażaków paryskich of arowało bez nteresownie 
swą krew, przyczem na każdego przypada przecięt­
nie około 300 gramów krw>. Rząd francuski pod ął 
projekt ustanowienia specjalnego odznaczenia hono­
rowego dla szlachetnych ofiarodawców krwi.

Obwieszczenie.
W środę, dnia 23 stycznia 1935 r. o godz. 10-tej 

przed poi. odbędzie się na sali ratuszowej w Nowem

publiczna licytacja
drzewa opałowego z lasu miejskiego.

Sprzedane będzie około:
1. 40 m3 suchych połupanych karczów
2. 50 m3 wałków
3. 50 ma szczapów
4. kopalniaki.

Licytacja odbędzie się z podaniem ceny loco 
Rzeźnia miejska, gdzie drzewo można w dniu 22 
i 23 bm. w godzinach przedpołudniowych obejrzeć. 

Nowe, dnia 16 stycznia 1935 r.
ZARZĄD M IEJSK I 

Kuchczyński 
burmistrz.

Tow. Gimnastyczne „Sokół”
w Nowem!

podaje do wiadomości, że w dniu 20 stycznia 1935 r. 
odbędzie się w Domu Hallera

W alne zebranie.
Początek zebrania o godzinie 15-tej. Przybycie 

wszystkich członków konieczne.
Czołem!

ZARZĄD.

Mej Szan. klienteli miasta i okolicy uprzejmie 
donoszę, iż do mego

zakładu fotograficznego
angażowałem pierw szorzędną siłę fachową, która 
przez długoletnią praktykę w pierwszórzędnych za­
kładach w Poznaniu i Warszawie jest w możności, 
choćby najwięcej wybredną klientelę pod każdym 
względem zadowolić.

Proszę o łask. poparcie mego zakładu.
Z poważaniem

Roman Chalicki.

Prima I. a 
górnośląski

w ę g i e l  kamienny
poleca po najtańszej cenie

M. Śliw iński
Nowe, ul. G rudziądzka nr. 2.

Zgubiony

Dowód osobisty
unieważniam. Jan  Janz, Nowe.

Warsztaty stolarskie
3. narzędzia

wykonuje po cenach przystępnych

W. Bazarski
ul. Sądowa 28.

D R U K I
wszelkiego rodzaju wykonuje 
szybko, gustownie i po cenach 
przystępnych........................ -

Drukarnia W. Wesołowskiego. 
NAKAZY ZAPŁATY

można nabyć w księgarni
W. W esołowskiego.

KALENDARZ M A E JA H S®
na rok 1935

poleca
W. Wesołowski.

O G Ł A S Z A J C I E  W  
GAZECIE NOWSKIEJ.



N IE D Z IE L A , 2 0  S T Y C Z N IA  1 9 3 5  R.

Z plebiscytu w  Saarze

Celem zapewnienia całkowitej tajności głosowania w Zagłębiu Saary 
wypełnianie blankietów wyborczych odbywało się w specjalnych, zam­

kniętych celach pod kontrolą policji.

Do Hamburga przebyła w tych dniach z Ameryki większa ilość b. miesz* 
kańców Zagłębia Saary, celem wzięcia udziału w glosowaniu. Na zdjęciu 
— grupa b. mieszkańców Zagłębia Saary po wylądowaniu w porcie

Hamburskim,

Celem umożliwienia głosowania w Zagłębiu Saary obożnie chorym, 
urny wyborcze przenoszone sa do sznitąli. Na zdjęciu chora składa

swój głos.

W Saarbrucken żandarmeria pilnowała podczas manifestacji przedwy­
borczych Deutsche Frontu,

HASZ DODATEK ILIBTROOAIB



Prezydent Senatu Gdańskiego u p. Marsz. Piłsudskiego Nowy ambasador Wielkiej Brytanji w Warszawie Po podpisaniu układu francusko-włoskiego Wydobycie rozbitego statku Na jeziorze charzykowskie«!

Beibehaltung der 
gegenwärtigen Rechtsordnung 
(Status quo)

Vereinigung mit Frankreich

Vereinigung mit Deutschland

Oer Abstimmungsberechtigte macht ein Kreuz (X ) in die 
weiSe Kreisfläche des seiner Wahl entsprechenden F e ld e s.^

t
Wzór kartki wyborczej, które byty dostarczone wyborcom w dniu 13-go

stycznia.

(Z lewej)

Niedziela w Łowiczu

Z plebiscytu w Zagłębiu Saary

SOCIETE DES NATIONS LEAGUE OF NATIONS

V O L K S A B S T I M M U N G S K O M M I S S I O N  
D E S  V Ö L K E R B U N D E S

Zwłoki śp- radcy Wyszyńskiego w Warszawie

W dniu 8 bm. rano przybyły do Warszawy zwłoki radcy ambasadora 
R. P, w Berlinie śp. Kazimierza Wyszyńskiego. Na dworcu wschodnim 
odbyła się uroczystość żałobna oddania hołdu pamięci zmarłego, 
poczera wagon ze zwłokami odjechał do Lublina, gdzie odbył się po­
grzeb. Na zdjęciu — moment uroczystości żałobnej podczas przemó­

wienia gen. Orlicz-Dreszera.

Jazz na nartach

W jednej z modnych miejscowości górskich w Szwąjcarji zespół jazz- 
bandowy gra jeżdżąc na nartach.

P, Marszałek Piłsudski przyjął w doiu 7-go b. m. w obecności p. Mir 
nistra Spraw Zagranicznych J. -Becka oraz komisarza generalnego 
R. P. w Gdańsku p. Papee — p. Prezydenta Senatu gdańskiego Grei- 
sera oraz sen Hutha, których zatrzymał na dłuższej rozmowie. Na 
zdjęciu stoją: (od lewTej) senator Huth, komisarz Rzplitej Polskiej 
w Gdańsku Papee, Marszałek Piłsudski, minister J. Beck, prezy- 

dent Senatu Greiser.

Z plebiscytu w Zagłębiu Saary

|Z lewej)

Z międzynarodowej wystawy lalek

W Antwerpii otwarta została międzynarodowa 
wystawa lalek* Na zdjęciu — dwa ciekawsze ek# 
sponaty z obecnej wystawy. Większa lalka w 
Stroju wieśniaczki rumuńskiej wypożyczona zo­
stała przez ks, Marie Jose, mniejsza własność 
włoskiego konsula generalnego w Antwerpji zdo­

bi sekcję włoską wystawy.

W uh. środę przybył do Warszawy nowomiauowany amba­
sador Wielkiej Brytanji Howard William Kennard z mał* 
żonką. Na zdjęciu — ambasador Kennard z małżonką na 

dworcu Warszawskim.

Na zamarzniętym jeziorze charzy&owskiem pod Chojnicami czynione są 
przygotowania do rozpoczęcia jazdy na ślizgowcach żaglowych. Jest to 
jedyna miejscowość w Polsce, gdzie warunsi atmosferyczne, stałe i jedno­
kierunkowe wiatry, jak również wielki obszar jeziora (27 kim, dług, i do 

@ kim. szerok.) sprzyjają rozwojowi tego sportu,

Słynny krzew chryzantemowy w rezydencji cesarza Japonji w Sin- 
juko noszący nazwę „Yenkuraku*. Krzew ten posiada 605 kwiatów.

Powracającego z Rzymu po podpisaniu układu fracusko-włoskiego min. 
Spraw Zagranicznych Lavala powitał manifestacyjnie na dworcu m, inn, 
Legjon Giribaldczyków. Na zdjęciu — Legjon Giribaldczyków w drodze

na dworzec.

Zima w Warszawie

Statek „Ile do Los'* osiadł w czasie burzy na skałach w 
Ain Diabe koło Casablanki. Statek ten zdołano po wielo­
krotnych próbach częściowo uratować. Straty wynoszą 

12 000.000 fr.

Odczyt posła Marairriego

W ub. czwartek w Instytucie Propagandy Sztuki organizator wy* 
stawy sztuki włoskiej w Warszawie, prezes Związku Syndykatów 
artystów włoskich poseł Antonio Maraini wygłosił odczyt o sztuce 
włoskiej. Na zdjęciu — obok prelegenta dyrektor To w. Szerzenia 

Sztuki* Polskiej wśród obcych dr. M. Treter.
Agitacja przed plebiscytowa w Zagłębiu Saary. Miarą zainteresowania 

jakie budził plebiscyt |Osłużwć może nąsze zdjęcie.

Ciekawe wykopalisko
W pobliżu znanego kąpieliska nadmorskiego 
Wielkiej Wsi — Halierowa, swego czasu odkryty 
zóstał tak zwany skarb składowy z okresu 1800 
lat przed Nar. Chrystusa Pana. W znalezisku na­
trafiono na 4 miecze i 1 sztylet, oraz niezwykle 
piękną i oryginalną siekierkę z bronzu. Siekierka 
stanowi prawdziwe cacko archeologiczne, tem- 
bardziej, że stanowi swe^o rodzaju unikat, rzadko 
spotykany w Europie. Zabytek posiada tak zwa­
ne skrzydełko, doskonale widoczne na zdjęciu, 
oraz uszko. Siekierka przekazana została do Mu­

zeum Instytutu Bałtyckiego w Toruniu.

Wspaniały krzew chryzantemowy Grupa amatorów sportu lodowego na Wiśle pod 
wiaduktem kolejowym



H U M O R

Dzisiejsze czasy.

— Jakie pan zajmą je stanowisko?
— Jestem naczelnikiem wydziału perso­

nalnego.
— A pan?
— Ja jestem zastępcą pana naczelnika.
— Acha... A gdzie personel?
— Personel został dawno zredukowany!

Przyjemność.

Państwo Buczalscy są w kinie na wzru* 
czającym dramacie. Pani Buczalska płacze 
tak rzewnie, że aż mężowi robi się żal i mó­
wi:

— Jeżeli cię ten film denerwuje, to choć' 
my do domu.

— Zostaw! — odpowiada pani Buczal­
ska. Ze też ty zawsze chcesz mi popsuć 
każdą przyjemność!

Szczęśliwe małżeństw •.

Dwie przyjaciółki spotykają się na ulicy.
— No, jakże ci się powodzi po ślubie? —• 

pyta jedna z nich.
— Dobrze. Jestem już od roku zamężna 

1 dotychczas tylko jeden raz kłóciłam się z 
mężem.

— Doprawdy?... To mi się podoba. A kie­
dy doszło do pierwszej kłótni?...

— Na drugi dzień po ślubie i od tej chwi­
li nie mówimy ze sobą.

W więzieniu.

Panie z Towarzystwa Dobroczynności zwie­
dzają więzienie. Jedna z nich zapytuje bardzo 
przygnębionego więźnia:

— O, jakże będzie pan szczęśliwy, gdy 
opuści kaźnię, prawda?

— Czy ja wiem? Ja jestem dożywotni.

Spostrzegawczy.

Do gabinetu bankiera wpada zadyszany 
służący i już z daleka woła:

— Proszę pana, do naszego auta wsiadł 
jakiś złodziej i odjechał!

— Jak on wyglądał?
— Nie zauważyłem, proszę pana, ale za­

pamiętałem sobie numer samochodu...

Wyjaśnienie

Pan Kociołek jest tęgi. Nawet bardzo tę­
gi. Waży około 110 klg. Wczoraj przychodzi 
do lekarza po poradę.

— Co panu dolega? — pyta się lekarz.
— Nie wiem właściwie jak to nazwać — 

odpowiada Kociołek. — Dla mnie jest to bar­
dzo nieprzyjemna historja... Śpię mianowicie 
w nocy zawsze z otwartemi ustami...

— To jest nieuleczalne — odzywa się le­
karz. Ma pan zbyt krótką skórę i dlatego, gdy 
pan zamyka oczy, otwierają się panu usta.

Na targu.

— A swoją drogą, pani Marcinowo, naj­
głupsze stworzenie to kura!

— Jakto? Niby dlaczego?
— A tu teraz jak jajka drogie to ich nie 

niesie, a później, jak będą tanie, to znosić bę­
dzie całe kupy.

Niebezpieczeństwo.

Mąż: (przy telefonie) — Proszę, przyjdź 
pan prędko doktorze, mój synek zasłabł na­
gle.

Doktor: — Przyjdę, gdy tylko będę wol­
ny, ale potrwa to jeszcze z godzinę.

Mąż: — Na miłość boską, niepodobna. Zo­
na moja ma „Praktyczny poradnik lekarski" i 
obawiam się, że zrobi z tej książki użytek, 
zanim pan przyjdzie.

Pobożny.

Małego Jasia przeniesiono do innej szkoły.
— Jakiegosz masz tutaj proferora? — py­

ta ojciec.
— Bardzo popożnege, tatusiu...
— Skądże to wiesz?
— Bo po każdej mojej odpowiedzi składa 

ręce i mówi: »Boże, Boże“!...

Cudowne dziecko.

— Co robi dzisiaj twój tatuś? — pyta 
gość pięcioletnią córeczkę lekarza-operatora.

— Ma dzisiaj ciężką operację z uśpieniem.
— Naprawdę? A czy rozumiesz co to zna

czy?
Tak; pięćset złotych honorarjum.

W biurze stręczeń.

— Ile posagu ma panna? 50.000! Proszę 
niech mi pan pokaże jej fotografję!

— Fotografję! Proszę pana ponad 10 000 
zł. nie prowadzimy fotografji.

Powrót do domu.

— No i jak? Czy wróciłeś wczoraj szczę­
śliwie do domu?

— Oczywiście! Ale kiedy wchodziłem po 
schodach do mieszkania, ktoś mnie na­
depnął na rękę.

Chyba był pijany.

Nieporozumienie.

Gość: Proszę o kawę, ale możliwie szyb­
ko, gdyż za 5 minut mam spotkanie z pa­
nienką.

Kelner: Białą czy czarną.
Gość. To pana nic nie obchodzi.

Widokówka.

— Dlaczego nie kłaniasz się Kasińskiemu? 
Wszak żyliście w zgodzie.

— Tak, ale niedawno przysłał mi z Wie­
dnia widokówkę z dopiskiem: „Jakże cieszył­
bym się gdybyś i ty tu był*...

— Czy to co złego?
— No tak, ale na kartce jest gmach wię­

zienny w Wiedniu,

— Powiadam panu — co ja cierpię!... 
Wczoraj bolał mnie ząb — myślałem że zwar­
iu ję-

— A już przestał?
— Nie wiem...
— Nie rozumiem. Przecież pan musi wie­

dzieć czy ząb pana boli czy nie?
— Skąd ja mam dzisiaj wiedzieć, kiedy 

dentysta wczoraj mi go wyrwał!

Smaczne vina
w najszlachetniejszych i dobrych gatun­
kach, pielęgnowane w myśl najstar­
szej i najklasyczniejszej tradycji poleca

A r a n y i
Hurtowne Składy Szlachetnych win 
K R A K Ó W ,  M O S T O W A  l O .

- CENY NISKIE
Eto raz skosztuje nasze wina, in> 
nych już żądać nie betdzie nigdy.

Wina pochodzą z słynnych 
winnic Tolcsva-Ma d*ToKay.

Na Helu.

— Ona. — Moje włosy bar­
dzo zjaśniały, to robi słońce i 
powietrze morskie.

— On: — Moje włosy już 
zupełnie osiwiały — to robią 
wysokie rachunki hotelowe i 
twoje toalety.

Z filantropji wielkomiejskiej.

— Urządzałyśmy w tych 
dniach raut na biednych.

— A pokryły się koszty?
— Prawie. Biedni pozosta­

li nam winni zaledwie dwieście 
złotych.

Odbito w Drukarni Polskiej Jana Majerowicza, Jarocin ul. Gołębia 3.


